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dlugo si¢ imodlila, tegg sama nie wiedziala, ale gdy fe- [Sluzba oddalita’ sig szfl-k. nikt jeszcze lorda w ta- | Mi» Wyciagnela zlozone ku niemu rece.| |
raz nagle l‘us/!yqzal:a na dole, w sieni, glogny krzyk prze- | kiem uniesieniu ni¢ widzial, \wigc tez wszyscy byli tego |
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